Cena numeru mk. 5. . — — 


Ne 76. 


| 


Ceny ogłoszeń: Na 1-eji 
stronie. wiersz nonpa- | 
| relowy mk, 30— 
| na HI stronie mk, 25— 
na IV stronie mk. 20— | 
Nadesłane za wiersz 
garmontowy mk, 50— 
Drobne ogłoszenia po 
mk. 2 za wyraz, Interesy 
handlowe i majątkowe! 
mk. 5 za wyraz. Naj-| 
mniejsze drobne oglo | 
| szenie mk, 20. | 
|Za terminowy druk oglo-| 
| szeń administracja 

odpowiada. 
| Redakcja } Admibistrzcja| 

mieszczą się pod NB 4.| 
przy ulicy Starososno=| 
wieckiej w Sosnowcu, | 


nie | 


L. SZJ a 
i AS 
4 
g T 
1 —p” 


4 
4 
d 


Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec, 


Dziennik 


Niniejszem podajemy do wiadomości, że Narodo 
we Zjednoczenie Ludowe i poseł dr. Stefan 
Falkowski żadnego wpływu na redagowanie 


„łurjera-Zagłębia” 


nie mają i „Kurjer Zagłębia“ nie jest pismem naszego 


Stronnictwa. 


Za Zarząd Okręgowy Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego 


KONCERTOWA 


„Pokój wersalski ma war- 
tość mniejszą od  świstka 
papieru. Istniejący stan rze- 
czy w Europie nikogo nie 
zadowalnia. Wyjściem z 
tej sytuacji może być tylko 
wojna. W zbliżającym się 
konflikcie między. Niemca- 
mi a Francją musimy mieć 
ręce rozwiązane.“ 

(Cziczerin— Moskwa 23, V.) 


Czyim kosztem? Czy zno- 
wu naszym? Czy mamy 
ciągle zbierać owoce hidal- 
gowskich koncepcji o ró- 
żnorakich pomostach, barje- 
rach, klinach i drutach kol- 
czastych, wśród których u- 

ęzła polska racja stanu? 

zy średniowieczny polski 
miastrel, operując w tłumie 
szarych surdutów, okrywa- 
jących egoistyczne, wyra- 
chowane interesy, będzie 
wiecznie paradował w swym 
kolorowym stroju polskiej 
indolentnej tęsknoty za idea- 
łami? 

Nie. 

Polska musi nareszcie 

prowadzić cy Bols ke, 
ki 1 ą Jej w Zgo- 


gr zza 


KAZU 


| r 
z Baczność! 
Począwszy od dnia 24 maja 


przy restauracji w- ogródku w parku sieleckim | 


w każdy wtorek, czwartek, sobotę i niedzielę 


będzie 
orkiestra 


i: 
rtą w rachubę. - 
STU É " Z 
zeza MONTEN 


Bronisław Knothe. 


RZA 
© 


11-g0 pułku. 


Początek o godz. 6-€ej, w niedziele i święta o godz. 4 ej popał. 


„Wejście bezpłatne. lęk" 


(CZ 


O polską rację stanu. 


Sosnowiec, 26 maja. 


ze wszystkich stron, jeśli 
się chce zapewnić narodo- 
wi możność rozwoju j pra- 
cy, — to trzeba skończyć 
z wiecznym  pobrzękiwa- 
niem szabelką na cudzy 
rozkaz i nareszcie wziąć się 
realnie do załatwienia spo- 
rów sąsiedzkich. 

Nasz spokój jest bowiem 
w pierwszym rzędzie zale- 
żnym od stosunków z Ro- 
sją, Niemcami, Czechami, 
Litwą i Rumunją i tylko te 
sąsiedzkie interesy są isto- 
tnym regulatorem naszej 
silnej pozycji. Trzeba pra- 
wdzie spojrzeć odważnie 
w oczy, z niejednych uza- 
sadnionych pretensji na ra- 
zie skwitować i zabezpie- 
czyć sobie boki i tyły do 
rozprawy z największym i 
najsilniejszym wrogiem. Są 
nim Niemcy. 

Dlatego polska racja sta- 
nu dążyć powinna do sku- 
pienia wszystkich sił na tym 
froncie, likwidując wszystkie 
inne drogą ustępstw, soju- 
szów czy porózumień. Front 
zwłaszcza rosyjski ńie po- 
winien, przynajmniej w la- 
tach najbliższych, wchodzić 


í] -~ 
farma 


; Na G. Sląsku fen. 50. 
Czwartek 26 Maja 1921 roku. 


Interes nasz wymaga, aby 
popchnać bolszewików na 
Indje i tam skierować ich 
ekspansję propagandową. 

Tłumiąc u siebie bezlito- 
Śnie wszelkie objawy. agita - 
cji bolszewickiej, musimy z 
obecną Rosją żyć jednak w 
jaknajlepszych stosunkach. 
Nie wolno nam zapominać, 
że armaty niemieckie są o 
sto kilometrów "od stolicy, 
że pierwszym krokiem nie- 


mieckiego rewanżu będzie 


nie Paryż, lęcz Poznań. 
Polska racja stanu musi da- 
lej dążyć do jaknajszybsze- 
go i sprawiedliwego uregu- 
lowania kwestji litewskiej i 
ukraińskiej. 

Tylko polityka uczciwego 
współżycia z sąsiadami za- 
pewni nam spokój i wzmo- 
eni pozycję międzynarodo- 
wą. l tylko wówczas prze- 
staniemy żyć na kredyt. 


j. w. 


Mowa Brianda w izbie 
w sprawie Górnego Sląska. 


` 
Paryż, 25 meja. 
Æ 


(Tel. specjalny „Istry”.) 


Na wczorajszym . posie- 
dzeniu izby deputowanych 
prezydent ministrów Briand 
wygłosił mowę.  Publicz- 
ność przepełniała galerię; 
w lożach wszyscy członko- 
wie ciała dyplomatycznego. 

Na wstępie premjer fran- 
cuski zaznaczył, że wypad- 
ki na G. Sląsku wywołały 
słuszne zaniepokojenie. Da- 
lej przypomniał historję u- 
chwał w sprawie G. Sląska. 
„Polacy — mówił Briand — 
mieli słusznie nadzieję, że 
G. Sląsk im przypadnie. 
Francja piagnie ścisłego wy- 
konania i lojalności dla tra- 
ktatu. Po plebiscycie nie 
chciałem oddać całego G. 
Sląska Polsce i na tym pun- 
kcie zgadzamy się z pre- 
mjerem angielskim, Nie 
można jednak czynić różni- 
cy między głosami robotni- 
ków a urzędników i prze- 
mysłowców niemieckich. 

, Stało się-tak, że komisa- 
rze francuski, angielski i 
włoski nie doszli do poro- 
zumienia. Linja graniczna, 


opracowana przez komisa- 
rza angielskiego, dawała 
Polsce tylko 194 tys. gło- 
sów z pośród 470 tys., któ- 
re oddano za Polską. Nie 
należy jednak dramatyzo- 
wać sytuacji i jestem pew- 
ny, że jest możność poro- 
zumienia. 

Oba rządy w Warszawie 
i w Berlinie postępują lo- 
jalnie i mam nadzieję, -że 
spokój szybko nastąpi na 
G. Sląsku. Uważam za je- 
den z najdramatyczniejszych 
momentów chwilę, gdy zda- 
wało się, że nie dojdziemy 
do porozumienia z Anglją, 
obecnie jednak jestem naj- 
lepszej myśli. 

Porozumienie które osią- 
gnięto będzie przedłożone 
już w czwartek radzie naj- 
wyższej. Francja żąda tyl- 
ko, by traktat wykonano 
lojalnie co do litery i co 
do ducha. W tryumf spra- 
wiedliwości nie wątpię, a 
wówczas napewno na 
Sląsku zapanuje spokój. 
(Gromkie oklaski). 


Sprawa utworzenia nowego rządu. 


Potrzeba rządu 


Wczoraj w poładnie w pre- 
zydjum rady ministrów odby- 
ła się narada przewodniczą- 
cych klubów sejmowych z pre- 
mjerem Witosem i z marsz. 
Trąmpczyńskim. 

Prezydent ministrów Witos 
przedstawił zebranym sprawę 
G. Sląska i stwierdził, iż rząd 
obecny musi ustąpić, gdyż re- 
konstrukcja jest niewskazana 
i niemożliwa. Trzeba gabinetu 
nowego, Mniejsza o jego cba- 


Takter, mniejsza o osoby, ale- 


silnego ! 
Warszawa; 25 maja, 


musi to być rząd silay i ma- 
jący duże poparcie. Sądzi, że 
inicjatywa nie do niego nałeży. 

Po premierze zabrał głos 
pos. Dubanowicz (N. Z. L.), 
który wskazując na bardzo 
poważny zwrot w wielkiej po- 
lityce międzynarodowej, na 
sprawę G. Sląska, Wilna, nade 
to zaś na trudne zadania we 
wnętrzne szczególnie w zakre- 
sie skarbu i wojska, podkre- 


ślił, że trzeba wrócić do pod- 
staw: obecnego rządu | stwo- 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
„Iskra*, Sosnowiec. 


|  Frenumerata wynosi: 
|Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


|Z przesyłką pocztową 
mk. 125 miesiecznie. 


| Oddziały własne: W Bedzi- 
nie ol. Małachowskiego 

9, w Dąbrowie ul. Sien. 
ziewicza. 6. Telefon 73, 

w Szopiemcach i My: 

| słowicach na G, Slasku. 


W TPK a AE RAA DRO M aS 
ZAZNA KIA NCAA WAD ZK ONE A ZOZ, 


OSTROWIEGĘIE 
Mydło Palmowe 


Wyłączna Sprzedaż 


APTECZNY "4 
DOM HANDLOWY 


G. LEITNER 


Dąbrowa-Górnicza 
3-go Maja 15. — — Telefon 77. 


rzyć zoowu rząd jedacści, rząd 
porozumiea)a wszystkich a ils y 
można stronnictw, złożony Z 
najtęższych ludzi 
P. Rosset (Kl. mieszcz ) E 
uważa, źe rząd «Galicyjny jest 


Wa ZY wę ACE 


IE" 


JERRC ę A 
a: r E + 22 


jedyoym wyjsciem cdpowia- 
dającym powadze chwili, 4 
Ks -Kaczyński (Chrz. D) 
przychyia się rownież dotegó 
stanowiska i wyraża przeto. 
nanje, że inicjatywę tworzenia aj 
rządu koalicyjnego powiaea 
objąć prezydent Witos « PSE. g 
P. Matakiewicz (Kl. kat.): a 
Położenie jest gorsze, uiż tam- a 


tago roku. Trzeba działać szyb- 
ko i stanowczo, Należy upc- 
ważnić p. Witosa, aby zajął 
się utworzeniem rządu koalje 
cyjnego w porozumieniu ze 
stronnictwami. 

P. Federowicz (cl, pr. konst,): 
Państwo jest w niebezpiocaiii 
stwie, Niebeźpieczeństwo to 
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jest może w tej chwili mniej. $>; 
sze, Diż w roku ubiegłym, ale 
niepodobna przewidzieć, hE: 
się ono nie zwiększy i mie ` 


przerośnie tamtego. Propozy- 
cję p. Dubanowicza uważa za 
jedynie właściwą w 24 
chwil. Oświadcza się ió% <. 
za oddaniem inicjaty~; p. 
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Witosowi. 
Pos, Federowicz stawia re- 
zolucję : "AA 
„Zebrani wzywają  prezy- ię 4 A 


denta rady ministrów, aby 
dodstawie porozumienia strone 
aictw podjął się utworzenia — 
gabinetu koalicyjnego, względ- 4 


iż: 


nie gabinetu opartego na mo- =< 
żliwie znacznej większości 
stronnictw“, T 


=. n 


tą 
P. marszałek Trąmpczyński 
poddaje wniosek pod głoso= 
wanie. IA e 
Za wnioskiem głosują przed- 
stawiciele wszystkich grup z 
wyjątkiem N.P.R. Wyzwolenia 
i P. P. S. (przedstawiciel ego 
padszedł w chwili głosowania), 
zastrzegających sobie czas W 
namysłu. 1 


Dymisja Sapiehy, RA 
Gabinet centrowo-ludowy, Ba 
Warszawa, 25 maja. — 
(Przez telefon,) 


W „Monitorze“ dzisiejs 
ogłoszono dekret nacCzelaiką 
państwa o zwolnieniu Sapishy 


b M <> 
PEWNIE | w: 


SPA. 
3 
ge 


jednocześnie o nominacji Ja- 
na Dąbskiego kierownikiem 
_ tymczasowym minister. spraw 
Poranicznych. 

_ Na dzisiejszych naradach 
_' przewodniczących klubów wv- 
A śniło się, że ponieważ -NPR. 
S yzwolenie i PPS. nie chcą 
brać udziału w rządzie koali- 


a.7 
A 


Jak się radzi 


e~; 


Paryski sprawozdawca pra- 
_ skiej „Trybuny“ podaje kilka 
_ szczegółów z rozmowy między 
Lloyd Georgem, Briandem i 
_ Sforzą — Lloyd George: 

'_ Projektowane przez Francję 
_ zarządzenia są zbyt ciężkie i 
_ niemożliwe do przeprowadze- 
mia bez poprzedniego wyja- 
śnienia i dokładnego przed- 
~ stawienia motywów wobec 
_ całego świata. 


Ain: 

A się bardzo namiętna. 

= — Ach, gdyby rozchodziło 
| się tylko o winnice, a nie o 
węgiel! — zawołał Briand. 
Na to Lloyd George: 

— Pan postępujesz nad wy- 
raz chytrze, panie kolego! 

_ — Briand odpowiedział: 

= —_ — Lo tylko dlatego, że tak 
/ często pana odwiedzam. 

Na to podniósł się Jaspari, 
premjer belgijski, | rzetł: 


4 


Kilka miesięcy temu, gdy 
wała bolszewicka parła ku 
arszawie, rabując, co się 
ało, a niszcząc, czego zrabo- 
wać nię było można; gdy po 
_ całej Polsce szedł jeden ogrom- 
T my krzyk trwogi i rozpaczy 
ordowanych i gwałconych 
wiast, wówczas zdawało się, 
komunizm w Zagłębiu wy- 
nął doszczętnie. Robotnicy 
ppalaiani ze wstrętem i po- 
ardą odwrócili się od bandy 
ów, którzy ośmielili się 
wczaz podajeść sztandar z 
sem: „Niech żyje Rosja 
szewicka!” 

Minal czas trwogi, nadszedł 
ú wielkiego tryumfu du- 
ba i oręża polskiego i bol- 
szewja pokonaca otrzymała 
pokój taki, o jacim nawet nie 
marzyła. W dowód wdzię- 
Ay SME E 


POWIEŚĆ 
! - 63. 


ie będriesz pani potrzebo. 
a trudz ć się tu do nudne. 
le przymierzenia, skoro 
ia będzie gotową, Łucja 
'miesie ją pan'. 
- Oczekiwać więc bedę two- 
przybycia panno Łucjo wy 
| Marja. Zastaviesz mnie 
"w przedpołudniowych 
nach w pałacu mojego 
. Do widzenia zatem wkrót- 
nieprawdaż? 
— Tak pan: — ndpowiedzia- 
a córka Joanny Fo'ver. 
Tu wyszła Maia, 
zona aż ku drzwiom przez 
Algustę. 


a z niego wykończony stanik. 
— Cudownie, doskonale! — 
ała właścicielka magazynu 
rozpatrzeciu se w robocie. 
 Łucjo! ts jesteś p' «wdzi- 
skacbem, oie sasłogujesz 
z y na najmn'ejsza naganę! 
dlaczego chcę t be po- 
IE nadrobi nie suko: dla 
, Harmant, kapryścego 
;/ióre jest todoo za» 
lnu Czyś tą tu u mnie 
ła, ż kie tył 


„przekonać, 


przepro- ` 


ja rozp'ąwszy pakiet, do-. 


cyjnym, przeto przesilenie mo- 
że być zlikwidowane tylko 
przez utworzenie gabinetu cen- 
trowoludowego, czego podjął- 
by się p. Witos z zastrzeże- 
niem większej niż dotychczas 
swobody działalności i mniej- 
szej zależności od klubów sej- 
mowych. 


o G. Śląsku? 


Tragiczna humorystyka. 


Pcaga, 25 maja. 


— Moi panowie, nie wolno 
nam zapominać o tym, że 
Niemcy mają w Bawarji 1000 
armat. 

— Tak jest — odpowiedział 
Lloyd George obojętnie, — 
ale proszę o tym nie zapom- 
nieć, że Belgja i Czechy mają 
ich 5 razy tyle. 

Na to wmieszał się Sforza: 

— Moi panowie, zostawmy 
armaty w spokoju, ale proszę 
rozważyć, że Włochy znajdu- 
ją się w przykrym położeniu. 
Nie mogą zapłacić angielskie. 
go węgla, a gospodarcze sto- 
sunki uniemożliwiają import 
węgia niemieckiego. Dzisiaj 
Włochy nie mają wogóle ża- 
doego węgla. 

Na to odpowiedział natych- 
miast Lloyd George: 

— Panie kolego, proszę nie 
zapominać, że Włochy mają 
za to bardzo wiele słońca. 

Rozmówki, jak z  Ollen- 


„dorfa. 


e sprawy. 


Komuniści łby podnoszą!... 


Sosnowiec, 25 maja. 


czności zapewne sowiety roz- 
poczynają w Polsce propagan: 
dęzbrodniczą, co zresztą stwier- 
dzono już urzędowo. 

Za pieniądze znajdują, nie- 
stety, apostołów, którzy wśród 
ciemnych mas szerzą hasła 
przeciwludzkie, grając na naj- 
niższych instynktach tłumu. 
Ten sam robotnik, który nie 
tak dawno wykazał tyle pa- 
trjotyzmu, dziś daje posłuch 
zbrodniczym namowom 1 cig- 
gnie Polskę, a z nią i siebie 
w przepaść. 


Przed kilku dniami ukazała 
się odezwa komunistów w spra 
wie G. Sląska, — odezwa tak 
przewrotna i tak jawnie na 
rzecz niemców agitująca, że 
tylko głupiec nie chce Się dać 
iż to robota za 
marki niemieckie. Po tej ode- 


zwie wydano drugą, wzywa- 
iącą do 'strajku, do tworzenia 
rad delegatów robctaiczych i 
do tym podobnych btedni, 
których wartość życiową po- 
znaliśmy już w Zagłębiu pod. 
czas krótkiego istnienia so- 
wieckiej republiki.. w Sielcu, 

Strajk ten ma być niby wal- 
ką z rządem za pobieranie po: 
datku dochodowego, Agitato- 
rzy łudzą robotnika, że nie 
tylko podatek nie będzie ścią. 
gany, ale za czas strajku ro- 
botnicy otrzymają płacę i apro- 
wizację. 

Niczego podobnego nie bę- 
dzie. Podatek zapłacony być 
musi, a ani zapłatw za czas 
strajku, ani aprowizacji robo- 
tnicy nie otrzymają, 

Logika strajkujących jest 
wprost bolszewicka: zarobek 
jednodniowy jest większy niż 
podatek miesięczny, a jednak 
nikt z tych ludzi nie chce od- 
dać państwu należnej daniny, 
natomiast tysiące ludzi rzuca 
wprost swe pieniądze w błoto. 

Gdy się rozmawia o tym 
strajku beznadziejnie bezsen: 
sownym z robotoikami, to 
każdy z nicb oddzielnie potę- 
pla go, ale wszyscy razem 
wolą odpoczywać na rozkaz 
komubisty, zapłaconego przez 
barbarzyńcę—prusaka lub jego 
brata wschodniego — bolsze- 
wika! 


Gdy się patrzy na tę ohydną 
przeciwpaństwową, 
społeczną i przeciwludzką ro- 
botę komunistóa, mimowoli 
zapytujemy się: kto ma z tą 
zarazą walczyć? Czy prasa 
miejacowa, która idąc o siłach 
własoych, nie jest przygoto- 
waną ani zdolną do przepro- 
wadzenia ofensywy przeciw- 
bolszewickiej? 

Czy partje, które nie posia» 
dają przecież bojówek, by na 
groźby komunistów iż siłą bę- 
dą przeciwdziałać przystąpie- 
niu do pracy ji ma ich gwałty 
odpowiedzieć siłą? I czy wo- 
góle pożądaną byłoby rzeczą, 
wszczynanie znów walk brato- 
bóiczych, jak to było w roku 
1906 i 7.ym? 

Zdaje nam się, 5ż walka z 
boliszewizmem należy wyłą: 
cznie do rządu. Qa jeden jest 
powołany i upoważniony do 
zwalczania 1 tępienia ludzi, 
których celem — nie jest na- 
wet obalenie ustroju państwo- 
wego, lećz wprost oddabie 
Polski na łup i pastwę sowie- 
tom rosyjskim. © 

Tymczasem rząd milczy, a 
jego. organy miejscowe, jak 
dotąd, przypatrują się biernie 
temu ciekawemu widowisku, 
pomimo tego, że o miedzę, za 
Brynicą rozgrywa wię końco- 
wy akt krwawej tragedji ludu, 


przeciw- 


walczącego resztkami sił i 
amunicji za swoją wolność i 
za wielkość Polski. 

W takiej chwili zniesiono 
stan wyjątkowy, jakby chcąc 
dodać jeszcze odwagi bezczel: 
nym wystąpieniom (komuni- 
stów. 

Partje polityczne w Zagłe- 
biu, jak mogą, zwalczają bol- 
szewizm, ale wobec metod 
bołszewickich niewiele zdzia. 
łać mogą: każdy wiec, każde 
przemówienie NZL., czy NPR. 


"czy PPS. kończy się tym, że 


tłum ciemny bije brawa ko- 
muniście, który im obiecuje 
złote góry i to` bez żadnej 


pracy, lecz przeciwnie; za to 
że pracę rzucą! 
Prasa pisze artykuły i ko- 


muniści piszą, jeno że za*na- 


sze pisma trzeba płacić, a 
świstki bolszewickie rozdaje 
się darmo! 


Wzywamy więc w imię do- 
bra ogólnego władze miejsco- 
we, by zaczęły działać energi- 
czniej; by rozpoczęły natych- 
miast walkę z tą zgrają prze: 
kupionych lab nasłanych agi- 
tatorów, w przeciwnym bowiem 
razie grozi nam niebezpieczeń: 
stwo, którego dziś zmierzyć 
nie podobna. 

Prasa i partje mogę tylko 
pomagać władzom w zwalcza- 
niu zarazy bolszewickiej, ioi- 
cjatywa jedoak musi wyjść od 
rządu. 

Czy zgadza się pan z tym» 
panie starosto? 


(r.) 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
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czwartek Wsch. słońca 4m. tł 
Zachód ,„ 7 m.53 


Dziś Boże Ciało 
Jutro Jana 


Przeciw kontroli ro- 
botniczej. Rada Centralna 
polskiego przemysłu, góraic: 
twa, haadlu i finansów uchwa- 
lija wczoraj ostrą rezolucję 
przeciw tworzeniu kontroli ro- 
botn'czej, czego domagają się 
robotcicy w kopaloiach nafty. 


Godne naśladowania. 
Wydział budowiany na kopal- 
ni Czeladź porwany wewnętrz- 
nym odczuciem przyjścia z po- 
mocą Siąskowi, nie czekajac 
węzżwapia komitetów, samo- 
rzutnie złożył na ręce p. Tier- 
linga mk. 19221 który sumę 
powyższą przekazał tworzące- 
mu się komitetowi na Pias- 


skradij futra, 


kach. Na. ten cel urzędnicy 
Tow. Czeladź złożyli 4 proc. 
swego miesięcznego wynagro- 
dzenia za m-c maj r. b., z2- 
strzegając dalsze opodatkowa- 
nie po 3 proc. miesięcznie, o 
ile zajdzie potrzeba. 


Moskiewska wdzięcz- 
ność. W walcowni w Milo- 
wicach podczas odtrącania ro- 
botnikom podatku dochodowe- 
go od zarobku, rosjanin, Alek- 
sander |wavow, wyraził się w 
te słowa: „Niech piorun trzaś- 
nie polskie rządy“. 

Robotnicy, oburzeni do ży- 
wego w swych uczuciach na- 
rodowych, Iwanowowi zwrócili 
grzecznie uwagę: „Coby się 
stało z polakiem, gdyby za 
czasów carskich ośmielił się w 
ten sposób wyrazić publiczaie 
o rządach rosyjskich. Poszedl- 
by na wieczaą katorgę. A czy 
bolszewicy dzisiaj mie poszli- 
by śladem caratu, gdyby pu- 
blicznie wyrażono się tak o 
ich rządach? 

Zdaniem naszym, władze po- 
winny skłonić [wanowa, aby 
wrócił jak najrychlej do Rosji, 
gdzie dozna całkowitego szczę- 
Ścia raju bolszewickiego. 


Podatek od przyrostu 
wartości własności nieruchomej. 
W ogłoszeniu o tym podatku, 
zamieszczonym w „Iskrze* wczo* 
rajszej wkradły się opuszczenia 
i omyłki, które niniejszym pro- 
stujęmy. 

Nagłówek ogłoszenia winien 
brzmieć tak: 

Magistrat miasta Sosnowca po- 
daje do ogólnej wiadomości po- 
niższy statut o podatku od przy- 
rostu wartości własności nieru- 
chomej, uchwalony przez Radę 
Miejską w d. 2 września 1920 r. 
i 19 maja r b. it d 

Końcowy ustęp paragrafu IX 
ma brzmienie następujące: 

„Obliczana na zasadzie powyż- 
szych norm kwota podatkowa 
zmniejszona będzie dla nierucho- 
mości należącym do jednego 
właściciela przez 


lat 3 do '5 o 60 proc. 
a J 1. iO. 70 „proc! 
» 19 „ 15 „ 80 proc. 


» 15. 18%, 90 proc, 
a nie 6, 7, 8 i 9 proc. jak myl- 
nie wydrukowaliśmy wczoraj. 


Echa napadu. Policja 
śledcza w tych daiach aresz- 
towała w Sosnowcu Adamiec- 
ką, na której ciąży podejrze- 
nie o udział w dokonaniu na- 
padu bandyckieg» ua kasjera 
T-wa „H . Renard“ Almszte- 
ta w parku sieleckim. Aresz- 
towaną Osadzono w więzieniu 
miejscowym. 


Kradzież. W gmachu e. 
lektrowor.  małobądzkiej do 
mieszkania inż. J. Blaya wła- 
mali się w nocy złodzieje i 
garderobę i in. 


EPEE TWO T EE SE TA SSNS TOKARZ AC ZIE OSACE TAE AEE EESSI ETT 


— Nie, pani. 

— jest to amerykaoka, ma- 
jąca ojua przemysłowca, miljo- 
nera, który opuściwszy Nów- 
Jork przybył z nią do Paryża. 
Panna Marja jest jedną z mych 
klijentek, rozpieszczona to i 
tantastyczna istota, Biedne dzie» 
cię, nie jej w tem wina, po- 
chodzi to z jej cierpienia. 

— Byłażby słabą? -— pytała 
Łucja. 

— Jest cierpiącą na piersi, 
wszak to wid:czue, .Te wypa- 
lone rumieńce na poliezkach, 
ów suchy, drobny kasze! có 
chwila, zdradzają ukrytą a 
straszną chorobę. Młoda piękna, 
bogata — mówiła dalej pam 
Augusta — posiadająca wszel- 
kie do szczęścia warunki i ta- 
kiej umierać, och! to > bolesne 
i smutoe nieprawdaż? 

— Zapewye,to bardzo smut- 
ne — odparła Łucja w ż»damie. 

— Otóż to życie! Niemasz 
stałego szczęścia na świec'e — 
ciągnęła dalej modoiarka — Mo- 
ja Łucjo — dodała — skroją 
tę suknię jaka ma być zrobio- 
ną z blado różowej materji, po- 
kryta gazą | kwi:tami. Gdy 
jutro z rana przybędziesz za- 
bierzesz ją do powczu, dodam 
ci potrzebne do niej ozdoby, 
obok szczegółowych  mo:ch 
wskazówek. 

— Dobrze pani, to na jutro 
robota... a dzisiaj 
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— Dziś pokryjeszmi futerko 
dla dziecka białym kaszmirem; 
czy znajdziesz czas ku temu? 

— Jeśli potrzeba popracuję 
w nocy by je ukończyć. 

— Przejdź zatem do sali kro- 
ju, odbierz futerko, zapisz je 
w książkę i udai się do kasy. 
Jestem z ciebie Łucjo bardzo 
zadowoloną. Oto dwa luidory 
gratyfikacji. 

— Dziękuję pani —* wy- 
rzekło rumieniąc się dziewczę 
z serca dziękuję. Nie zasłuży- 
łam na tyle łaski z jej strony. 

— Zadsłużyłaś pa wdzięcz- 
ność mą,drogie dziecię — mo- 
wiła pani Augusta lecz weźże 
adres tej amerykanki, 

„Łucja dobywszy z kieszeni 
karnet i ołówek czekała. 

— Panna Marja Harmaat, uli- 
ca Murillo Nr. 19. —  dykto- 
wała właścicielka megazynu. 

Po napisaniu tego, dziewczę 
udało się do “sali kroju, na- 
stępnie do kasy, poczem wró- 
cła do swej starcyjsi na uli- 
cy de Bourbon, gdzie zasiadł- 
szy do pracy oczekiwsła na 
przybycie narzeczonego. 


XXI. 


Lucjan po spożyciu jak zwy- 
kle satadania w mleczarni, po- 
szedł odnieść wykończone ry- 
sunki mechanikowi zam eszka- 
łemu przy ulicy (fssy, gdzie 
otrzymał nową robotę. Następ- 


nie by dotrzymać danego Łu- 
cji przyrzeczęnia, postanowił 
udać się do sali sądowej pa 
łacu Sprawiedliwości, by z 
umieszczonej tamże l sty po 
rządkowej adwokatów, po- 
wziąść wiadomość czyli Jerzy 
Darier zamieszkuje w Paiyżu. 

Wszedłszy tam, prosił pierw- 
szego z napotkanych urzędni- 
ków o objaśnienie w tym 
względzie. 

— Pytasz pan o Jerzego Da- 
rier — rzekł zagadniony — 
ależ to jeden z najbardziej ko- 
chanych kolegów znam go 
doskonale i natychmiast adres 
panu udzielę. 

To mówiąc, wyjął notatnik 
z kieszeni i przeczytał: 

— Ulica B spapartego nr. 19. 

Podziękows wszy uprzejmie, 


„Lucian wyszedł z pałacu. 


Zegar wreżowy wskazywał 
piątą. 

— Powinieneu zastać go w 
domu o tej porze — rzekł — 
ulica Bonapartego w pobliżu, 
Łucja ma słuszność; źle uczy- 
cilem odsunąwszy się od tego 
który mi tyle przyj źniokazy- 
wał, Być może, Ż on wart 
więcej nad iovych, nie zmienił 
się jak tamci. 

I uceszory myślą zobacze: 
nia towarzysza młodości, szedł 
w stronę ulicy B napartego. 


Dosia tego Jerzy Darier na. 


krótko ukazał się w pałacu 
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Sprawiedliwości. Mając bronłć 
sprawy w szóstej Izbie sądo- 
wej wiócił do swego mieszka- 
n'a gdzie rozpatrywał akta, na 
mocy których miał wkrótce 
wnosić obronę. Dźwięk dzwon- 
ka przerwał mu jego pracę, 
a Stara służąca oznajmiła przy* 
bycie Eimunda Castel. 

Młody adwokat wybiegł z 
pośpiechem 0a spotkanie opie- 
kuna. który był razem nmaj- 
lepszym jego przyjacelem, 

Edmuod nie był juź owym 


młodzieńcem, jakiego widzie-. 


liśmy przed laty dwudziestu 


dążacego drogą ku probostwu ` 


de Cb: viy. Obecnie miał lat 
przeszło czterdzieści, lecz mi- 
mo iż włosy gdzie niegdze 
mu posrebntaży, rysy twarzy 
zachowaly 'dawaą otwąrtość, 
wesołość i szczerość, Szczupły 
i zręczny, szedł z podn esiorą 
głową patrząc w świat pogod- 
pie, Przy wykwntoym su: 
kienóym garniiurze widniała 
mu w butocierce wstążeczka 
L:gji honorowej. 


(c. d. n.). 


esięczny, Wy- 


aginął pies 2 
Z mi łatami. 


żeł z biało 


cza pociągnę do jodpowiedzialno 
ści sądowej. 
kradziono wy 
szyją biała, 
soką. Zwrócić 
restauracji przy 


jonówką Ne 2,10%, 
kumęntami na titie Wacława Bo- 
gusławskiego 2 (mianowicie: do- 
wód osobisty <ciejowy Nr. 3444, 
bilet roczny ąbkowice-Łazy 
Nr 1177, paszport wydanyłprzez 
Komitet Obywalslski w Kijowie 
i karta $powołania wojskowego 
wydana przez P!K. U. Będzin. 
Łaskawy znaia”ćY zechce doku- 
menty zwróćić w „fskrze* w Dą- 
browie, 
piotr Rydzews:! z iRudnik, gm. 
Włodowice Jubii kartę de- 
mobilizacyjną, Wudang przez Ofi- 
cera Ewidencyjrigo w Dąbrowie 
Górniciej. Zwróść „lskra* Dą- 
browa. j 


Papier biay pakowy 
do sprzedańia tanio na 
funty i pudy zaraz 
„Iskra* Dabrowa. 


hłopiec do ro”noszenia gazet 
zaraz potrzebąy do kantoru 
„Iskry“ w Dąbrów; 
Ja szedł świe”ł transport pa- 
pierosów i ' toniu. Odbiorcy 
moezą zgłosić sy od 24—7 VI 
r. b. Składowniał Ne 2. 
przedam rowe Sosnowiec Pil- 
sudskiego_Ne/90 w kawiarni. 
poszukuję miejsca za gospody- 
nię. Zgłoszerja ul. 3-50 Ma- 
ja Ne 24 na partfrze Marja Cwik- 
lińska, 
(Uprzejmie proszę, panienkę któ- 


ra zabrał torebkę z 
ławki w ogród kościele 
kolejowym w dtiu 25]5 o godz. 


9.ej o zwrot takówej do Dowódz- 
twa Placu dla Majora Benisza 
i podanie adrest celem przesła- 
n'a nagrody. Załnączam, że pa- 
nienkę tą widziała i 


i zna p. Br. 
Brudkowska, Z przy powyż- 
szym kościele. 


ręczny i koła 
c, Robotnicza 


daną przez 
kopalnię „Hr. R ep z, Sielcu. 
arki wojenne iatowe wy- 
syłam, wybory za poprzed- 
niem uadestanist 100 mk. mniej, 
niż za 100 mk. nie wysyłam. 
Goldminc Będzą ul. Kołłątaja 
Nr. 46, | 
aginął patent handlowy na skle 

Z spożywczy #Kategorja III da 
wydany prżez Urząd Skarbowy 
w. Sosnowcu fa imię Abram 
Szwinkielmine. 
raczy zwrócić 


ągiem ze 
ędzina, zgubiłem karte 
powołania wy: wP. K. U. 


Będzin, paszporttosyjskij polski, 
wydany przez gminę Jangrod oraz 
mk. 100 na i / incentego 
Maroszka. i 


nn nn w 
[ria 23 V w pociągu skradzio- 


no mi portfe, paszport nie- 
miecki książk nia wyda- 
ną przez P. Będzin, kartę 


umundurowania i przyjęcia oraz 
mk. 300 na ime e oiar 
demobilizowan oficer z 
obecnej armji 
sądy jako kan 
kwalifikacją i 
ką biurową Z 
ul. Furmańska 
przedam plac 2 
Sroduli obok 
Wiadomość Pogi 


Jkradziono w poci 


DOM AGENTUROWO-HANDLOWY 


ZENON 


SALSKI 


BĘDZIN, ul. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 40. 


Poleca. hurtowo : 
Znane ze swej dobroci wyroby wódczane pomorskie fabryki 


H. A. Winkelhausen w Starogardzie. 


rzeczy wartości 700 tys. ma- 
rek. 


Przeniesienie urzędu 
skarbowego. Urząd svar- 
bowy opłat : podatków skar- 
bowych i kasa skarbowa z 
Dąbrowy wkrótce zostanie 
przeniesiona do Zawiercia. 
Projektowany jest lokał w do- 
mu p. Hałusińskiego, przy ul. 
Kościelnej Nr. 10. 

Jak to było z tymi 25 
tysiącami? Przed kiiku dnia- 
mi zamieści] śmy notatkę o po- 
myłce buchalteryjnej przy księ- 
gowaniu sumy, osiągniętej ze 


sprzedaży utensylji kasy po- 


życzkowo-oszczędnościowej na 
Redenie. 

Komisja likwidacyjna, w 
skład której wchodzą poważni 
obywatele miasta, sprawę tę 
zbagatelizowała i wiadomości 
uwłaczającej powadze instytu- 
cji, dotęd nie sprostowała, ani 
też nie wyjaśniła. 

Bachaltęr tylzo notatką na» 
szą widocznie się obraził, gdyż 
między znajomymi twierdzi, 
że takiej grubej omyłki nie 
byłby w stanie... popełoić, 

Sprawa więc zaczyna się 
gmatwać i robi się tajemniczą, 
co miejsca mieć nie może ze 
wzelędów ogólno-społecznych, 

Mamy nadzieję, że zaintere- 
sowani sprawę należycie wy- 
jaśnią, pomyłkę sprostują i o- 
burzobą opinję publiczną uspo- 
koją a  „nieszcześliwą* suwę 


przekażą w myśl uchwały b.' 


członków kasy na budowę 
gimnazjum męskiego w Dą- 
browie, 


Lekceważenie obo- 
wiązków. Znów dochcdzą uas 
skargi na opieszałość ławników 
sądowych, którzy lekceważąc 
przyjęte obowiązki, narażają 
publiczność |na stratę czasu i 
koszta, 

Szczególnie często zdarzają 
się wypadki nieprzybycia ław- 
ników na sesję sądową w pier- 
wszvm rewirze sądu pokoju 
w Dąbrowie. 

Strony wezwane na godz, 9 
rano wyczekują do godz, I w 
pół, zapin się: uda odnaleźć 
którego ławnika. Czy nie ma 
to sposobu? 


Aresztowanie komu- 
nistów. W tych dniach po- 
licja aąbrowska aresztowała i 
osadziła pod kluczem kilku 
prowodyrów komunistycznych, 
którzy, jak stwierizono w kil- 
ku wypadkach, terroryzowaii 
robotników, chcących przystą - 
pić do pracy. 

Takiego gwałtu między in- 
nymi, dopuścili się w stosnn- 
ku do wydziału mechaniczne- 
go kop. „Patyż*. 


Służąca  złodziejką. 
Słażąca Kiary Rypc yńs«.ej w 
Będzinie przy ul. Małachow- 
skiego Nr. 19 Ludwika M. pod- 
czas nmieobecucści domowni- 
ków skradła biżuterję war- 
tości około 12 tys. mk. j zbe 
gle. Zawiadomiona o kradzie- 
ży policja, n: ślad złodziejci 
dotąd nie t af ta, z 


Napad bandycki. Przed 
kilku dniam, ba Franciszka 
Sta z Grodź' a, na drodze 
z Łogiszy do Grodźca napadł 
baodyte, który zrabowsł mu 
zegarek porif-l z pieniędzmi i 
cylinder wszystko wartości 12 


tys. me. 


Kradzieże.  Zamiówtkania 


Ezy Akermanowej w Zawier- 
cu po ości 

| ieliznę wartości 
PAPA 


KONIA KI, RUMY, LIKIERY CORDIAL i 
MOMUS, WODKI Starogardka i Pomorzanka. 


4 tys. mk, Podejrzana o tę kra- 
dzież Apolonja W, została a- 
resztowana. 

— Z mieszkania Wacława 
Zatońskiego, budowniczego, w 
Zawierciu, skradziono w nocy 
parderobę wartości 15 tys. mk. 
Podejrzaną o dokonanie kra- 
dzieży Ezę W. osadzono w 
więzieniu będzińskim. 

— Z mieszkania Marjanvy 
Aukiewiczowej w Sosnowcu 
przy ul. Wawel Nr. 7, skrə- 
dziono podczas nieobecności 
domowników, gotówkę 700 mk, 
oraz garderobe i bieliznę war- 
tości około 500 tys. marek. 

Sledztwo w toku. 


Wypadek nakolei. Dnia 
25 b. m. w nocy dróżnik ob- 
chodzac tor kolejowy pomię- 
dzy Zawierciem a Łazami, 
spostrzegł pod mostem 2 żoł. 
nierzw 12 p. p. I komp. Jeden 
z nich kapral Sawikowski był 
zabity, drugi zołnież Jakub 
Potempa — ciężko ranny i bez 
przytomności. Wezwana poli- 
cja rannego żołnierza odstawi- 
ła da szpitala Hulczyńskiego 
w Zawierciu, a zwłoki kapra- 
la zabezpieczyła na miejscu do 
przybycia władz sądowo le- 
karskich, 

Dotychczasowe dochodzenia 
potwierdzaja, że żołałerze mu- 
sieli wypaść z pociągu pod- 
czas jazdy, 


Feljetonik. 
Jak to u nas, w Będzinie... 


Panu dyrektorowi moje u- 
szanowanie. Tymisłowy po- 
witał idący ze mną kolega ja- 
kiegoś bruneta z ładną brodą. 


— Moje uszanowanie — od-. 


rzekł brunet grzecznie, 

— (Cóż to za dyrektor? — 
pytam. 

— A tę, kolego, lekarz na- 
szego szpitala*.; 

— Dobrze, ale dlaczego dv- 
rektor, a nie naczelny lekarz?.. 

— Widzicie, kolego, w szpi- 
talu, jest tylko jeden lekarz — 
właśnie on, — więc „naczel- 
ny“ nie- pasuje, a przecież 
trzeba jakoś się wyróżaić... 
Rozumiecie?... 

— No tak... ale dyrektor?!.. 

W tej chwili tuż koło cho- 
dnika przejechał p ‘wóz. 

W powozie niedbalęrozpar- 
ty młody człowiek. 

Mój przyjaciel zerw-*ł kape- 
lusz z głowy ijskłonił się rzu- 
cając wślad powitanie: 

— Sługa, pana dyrektora, 

— A to co za dyrektor?... 

— To jest, jakby to powie- 
dzieć... urzędnik,. referent... 
czy coś podoboego w jednejz 
miejscowych instytucji spo- 
łecznych. 

— Ale co to ma wspólnego 
z dyrektorem? .. 

— Bo ja wiem,. prawdopo- 
dobnie i on sam nie wie, jak 
równeż i ci, co mu ten tytał 
of'arowali, 

Może to dla większej powa- 
gi... a może zamiast podwyż: 
ki pensji dano mu ten tytuł... 
Jedna tylko, że od tego czasu 
dyrektor piechotą nie chodzi, 
tylko jeździ powozżem, a z 
twarzy to mu aż bije zdanie: 
„Z'emio bądź dumaą że mnie 


nosisz"... ÅA przecież pamię- 
tam... , 
— Czołem  dyrektorz'! — 


. 


krzykoął mój przyjacel do 


wychodzącego z bramy domu 


jakiegoś młodzieńca. 


— A cóż u licha, znów dy- 
rektor?! 

— No ten to tylko dwa ty- 
godnie nosił przv sobie pie- 
czątkę „Dyrektor Związku Ce- 
lowego*; po dwóch tygodniach 
pieczątka wraz ze związkiem 
poszła do archiwum, — ale 
tytuł został, e 

— Związek miał przedsię- 
biorstwa, fabryki?... 

— Cóż znowul... Był dyrek- 
tor, stół, krzesło, pieczątka, 
poza tym nic... 

— Padam do nóżek dyrek- 


toral... słodko wygłosił mój 
druch, do przechodzącego 
wielkoluda, 


Zaczałem wrzeszczeć na ca- 
łe gardło: Epidemjat.. jak Pa- 
na Boga kocham, epidemial,.. 
Krzyże czerwone, Żółte i bia- 
łet.. Ratujciel..  Zjawił się 
pan z opaską brudno.biało- 
różową i poradził mi pójść do 
domu. 

Uszłuchałem. 


Wasz: 


Z teatru. 


„Nitouche“, operetka fran- 
cuskiego kompozytora Herve- 
go ukaże się po raz pierwszy 
dziś wieczorem. 

Udział bierze cały personel 
teatru, oraz balet. 

Po południu pomimo święta 
przedstawienia nie będzie. 

W piątek towarzystwo wy- 
jeźdża do Mysłowic. 

W sobotę głośnego francus- 
kiego kompozytora Douppego, 
„Modelka“, 

W niedziele „Słodkie dziew- 
cze” Reinhardta, 

Operetki są wyposaźone w 
tańce. 

Na powyższy repertuar sprze- 
daż biletów rozpoczęta. 


Z koncertu w gimn. 
im. Staszyca.* 


W niedzielę d. 22b, m.jstara- 
niem koła samdpomocy odbył 
się koncert, W koncercie tvm, 
jak zwykle prym trzymały chó- 
ry, które czystością intonacji, 
pewnością rytmiki i karnością, 
zasługuja na szczególne wy- 
roż nienie. 

Solowe numerv wypełnili 
uczaiowie: A. Moszkowski, 
(fortepjan) St. Hulanicki, (de- 
klamacja) Jı Kiepura (śpiew) i 
W. Moszkowski (skrzypce). 

A, Moszkowski w wykona- 
niu utworów fortepjanowych, 
wykazał duży %alent i pracę, 
które się ujawniły zwłaszcza 
w „lmpromptu* Reinholda, 

W  etudzie koncertowej 
Schutta, główay motyw hył za 
mało uwypuklony; w mazurku 
Karganowa niewiele miał wy» 
konawca do wypowiedzenia. 

St. Halanicki (deklamacja) 
ze zrozumieniem i uczuciem 
wypowiedział „Boże, kto Cie- 
bie nie zał“, (J! Slowacki), 
„O nie mów o mnie* (Z. Kra- 
siński) i „Do przyjaciół* — „to 
lubię*, (Mick'ewicz). 

J. Kiepura (śpiew), obdarzo- 
ny sympatyczaym głosem o 
charakterze tenora bohater- 
skiego, odspiewał, „Ave Ma. 
tia“ Gounoda, arję z op. „Lo- 
hengrin* Wagnera i dumkę z 
op. „Janek* Zeleńskiego. 


Cbwiejoość w atakowaniu. 


dźwięków i przesadna pew- 
ność siebie, a za mała muzy« 
kalność, (co się ujawniło zwła- 
szcza w „Ave Maria*) zmniej- 
szyły wrażenie.. 

W. Moszkowski (skrzypce) 
w odegraniu objętych progra- 
mem utworów, jako mały chło- 
piec wzbudził podziw i sym- 
patję czystością tonów i bie. 
głością, jak na jego wiek, 
techniki. 

Na ogół koncert zrobił bar: 
dzo Sympatyczne wrażerie, 


fis-moll. 


Z kraju. 
Wyroki śmierci na 


wojskowych. Biuro praso. 
we m. s. wojsk, komunikuje: 


Wyrokami sądów wojsko- 
wych skazani zostali na karę 
śmierci przez rozstrzelanie: 

Za zbrodnię oszustwa, ła- 
pownictwa oraz usiłowanie na- 
kłonienia urzędnika za pomo- 
cą łapówki do czynu prze- 
stępnego: kpt. Piotr Pająk. 

Za zbrodnię rabunkowego 
morderstwa i rozboju: kano- 
nier Stanisław Gryz, oraz sze 
regowcy: Czesław Konopka i 
Kazimierz Rudecki. 

7.a zbrodnię przywłaszczenia 
sumy 206,000 mk., stanowią= 
cych własność skarbu, jakoteż 
za popełnienie morderstwa 


TELEGRANY. 


Walka 0 


Wszystkie ataki odparto. 
, Komuńikat powstańczy. 


(Telegram właspy.). 
Komunikat N. K. P. G. SI. z dnia 25 maja głosi: 


Na froacie południowym i 
środkowym nieprzyjaciel wzno- 
wjł'bezskutecznie silne ataki 
pod Gorzowem, Oleśsem, Zę- 
bowicami. Sporokiem oraz Za- 
lesiem i Jaopuszowicami. 

Po zaciętych walkach dziel- 
ne óddziały powstańców, bro- 
niąc własnej ziemi i rodzin- 
nych wsi odparły wszystkie 
ataki niemców, nasłanych z 
Hamburga, Erfurtu i Bawarji. 

N'epczyjaciel używa w ata- 
kach min gazowych. 

Dwadzieścia trzy mosty szo- 
sowe na drogach, wiodących 
po stronie linji niemieckich w 
kieruaku na Chałupki, wyle- 
ciało w powietrze, 


Lubieniec. 


Lacięte walki na północy. 


Bytom, 25 maja. 
(Telegr. wł.). 


Ofensywa niemiecka na pół: 
nocy odznaczała się w dniu 
dzisiejszym szczególną zacię- 
tością i ciągnęła się na prze: 
strzeni trzydziestu kilome- 
trów. O dparto, wszystkie ata- 
ki, za wyjątkiem okolic Do- 
brodzenia (Gutentag), gdzie 
walka trwa jeszcze. 


Wojska angielskie 


w drodze, 
Opole, 25 maja. 
(Telegr. wł.). 


W dniach najbliższych przy: 
bywają cztery bataljonw an- 
gielskie na Górny Sląsk. 
Pierwszy z nich przychodzi do 
27 maja do Opola, 


Katowice się poddają! 


Katowice, 25 maja, 
(Telegr. wł.). 


W dnia dzisiejszym przy- 
była do głównej kwatery x 
godzinach wieczorowych delega 
cja gminy katowic itj, Cue 
pertragtowania o oddanie mia- 
sta władzom powst:ńczym. 

Kupcy katowiccy ofiarowują 
trzy miljony marek władzom 
powstańczym, aby tylko za 
gwarantow:no/ im spokój w 
mieście i aienaruszalność mie- 
nia. 

Kapitulacji należy 
wać lada godzina. 


I Bytom teżl.. 


oczeki- 


(Tel. w Ł) dą 


W dniu dzisiejszym magi- 
strat Bytomia delegował do 


Bytom, 25 maja., 


CET 
` >, AMT 
acn 


plutonowy Lech Zebrowski. 
Wszystkie powyższe wyroki 
sa 


wykonano, 


Kradzież 3619500 mk. 
gotówką. Podczas uroczy- 
stości powitania wojsk, wraca- 
jących z frootu do Warszawy, 
stojącemu przy zbiegu Krak.= 
Przedmieścia i N.-Miodowej © 
Stanisławowi Prądzyńskiemu, 
przyjezdnemu z Ameryki skra | 
dzioao z tylnej kieszeni w 
spodniach 3 banknoty po 1000 
dolarów, dwa po 509 dolarów, 
5 — drobnemi, oraz 35 rb. 
złote. "s 


4 


>, 


G. Slas 


' 
X 


UJ 
za 
fz 
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i 
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Główna kwatera, 26 maja. 


E 
Korfantego radvego Chuderę 
celem pertraktowania o pod- 


danie miasta. UA © 


Gwałty niemców 


(Tel. wł.) 


W powiatach kozfelskim j 
prudnickim, pozostających 
rękach band orgeszu, ludac 
polska jest narażona ma ni 
słychane tortury ze strony nie« 
mieckich band. Z powoduob-_ 
sadzenia Odry przez nie 5 
i zniszczenia mostów, nie m p. 
ga polacy przedostawać się na 
nasz teren. Około pięcius 
gospodarzy przedostało się je- 
dnak z prudnickiego na naszą 
stronę, gdzie walczą jako pos 
wsteńcy. Niemcy wywo 
wszystkich mężczyzn pe 
lat do obozów ikonce 
nych. i 

Specjalnie prześladu 
ży polskich, Ks, Matul 
mornik wywieźli, ks. Sko 
ski z L'goty Bielskiej, k 
gosz z Gostyni i inni rate 
się ucieczką. Dr. Sobotę, 
radcę powiatowego, or 
rzędnika plebiscytowego Pis 
czyka zamordowano w oh 
sposób. W pow. kozielski 
wsiach Pawłowizna, Chro 
Wielwi i Mały, Warmu: 5 
Grudynia i Mdice — wywieźli 
niemcy wszystkich mężcz 
i kobiety. | | 


y 
aci 


a 


Otwarta granieś 

Bytom, 2 

(Tel. wł) 

JW pow. kozielskim i p 

nickim granica od strony 
miec zupełnie otwarta, 

Głupczyc i Koźla spotyka 

maóstwo oddziałów ba 

skich, którym towarzyszą 

ciężarowe zorłami baw 


* Organizacja nie 
sił zdrojnych. 
Bytom, 25 mi 
(Tel. wł) TF 


Donoszą 7 Kędzierzyn H 
niemiecka siła bojówa « 


włowiża:e (Ga+denfełd), k 
dowódca jest NA 
nitz, p ładniow suti 
w R:ciborzu f c 
sz bem w G golinie, 


DOSEGSCH 3 


Rozstrzeliwanie powstańców 
przez włoskich żołnierzy. 
Bytom, 25 maja. 

(Tel. wł) 
Według zeznań naocznych 
Świadków, włos! wziętych w 


Koźlu do niewoli powstańców 
rozstrzeliwali. 


Zdobycie urzędu pocztowego 
w Król. Hucie. 
Główna kwatera, 25 maja. 


W ostatniej chwili nadeszła 
= fa wiadomość, że budynek 
| urzędu pocztowego w Król. 
Fiucie został zdobyty przez 
powstańców. 


= Wypad niemieckiej 
bojówki z Bytomia. 
Katowice, 25 maja. 
(Telegr. wi). 


>. Dzisiaj wieczorem usiłował 
oddział sztostiupierów umie- 
'. szczonych w Bytomiu, przebić 
się koło Rodzba: ku przez linię 
` oblężniczą. Wypad speiz na 

na niczym. Ze strony niemie- 
> = ckiej jeden zabity, a dwoch 
_.. ciężko rannych. 


=~ Rozbrojenie. 700 
powstańców. 

k Częstochowa, 25 maja. 
A „(Przez telef.) 


$: W okolicy Praszki 700 pow 
M atańców walczyło do godz. 7 
'  wewtorek, przeciw przeważn- 
" . jącym siłom wroga, rezporzą- 
dzającego znaczną liczbą kara- 
". binów maszynowych i pułkiem 
T kawalerj. Gdy dlużej niepo- 
dobna było utrzymać pozycji 
'_ powstańcy zniszczyli kasę i 
wysadzili w powietrze most 
ma Prośnie, przechodząc na 
" stronę polszą, gdzie zostali 
- rozbrojeni przez naszą straż 


A pograniczną. 
_ Lotny sąd doraźny. 


Bytom, 25 maja, 


ZR 
Swat s Wydział wykonawczy wydał 


M dziś rozporządzeajc o wpro- 


„W. BERGMAN 


| 
rE wiz.. 
: | a 


s 


która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- 
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli. 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- 
— — rych żadna inna firma nie posiada, — — 


i ODCISKI i BRODAWKI 
= Radykalnie usuwa Tylko „CHODAKOL* 


Henr. Chodakowskiego w Warszawie 
RAE ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. "9 


| MŁoT 


| kupię. Oferty.pod „MŁOT i NOŻYCE: 
| do Tow. Ake. Reklama Polska, Jasna 10. 


Sosnowieckie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


(ulica Targowa Ne 2, róg Małachowskiego) 
podaje do wiadomości p.p. członków, że w poniedzia- 
łek, dnia 30 maja r. b. o godz. 8-ej wiecz. w lokalu 
Banku Hadlowego ul. Małachowskiego odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


= $w celu zlikwidowania tow. ewent. zamiany na Bank. 
m Uprasza się o.liczne przybycie. i 


wadzeniu lotaego sądu dora- 
źnego, Sąd ten podlegać bę- 
dzie bezpośrednio władzy na- 
czelnej na G. Śląsku. Składać 
się będzie z szefa i dwóch ła» 
wników, z których jeden pra- 
wnik, a drugi oficer. Powo- 
łany. on będzie do rozpatrywa- 
nia i osądzenia wszystkich 
przestępstw, za które grozi 
kara śmierci i orzekać będzie 
tylyo karę Śmierci. Wyroki 
zapadać będą jednomyślnie i 
ostatecznie, Sąd odstąpi sprawę 
właściwemu sądowi: wojsko- 
wemu powstańców, jeżeli bra- 
knie jednomyślaości co do wy- 
roku lub jeżeli uzna się za 
niepowołany w danej sprawie. 
Karę śmierci wykonuje się 
przez rezśtrzelanie najpóźniej, 
w 24 godziny po ogłoszeniu 
wyraku. 


Prasa niemiecka | 
o dzialalności Korfantego. 


Bytom, 25 maja. 


„Ostdeutiche Morgenpost“, 
oświetlając obecną sytuację na 
G. Śląsku, charakteryzuje dzia” 
łalność Korfantego, jaro grę 
podwójną, =t. j. wojskową 
polityczną, obliczoną va zu- 
pełne pegromienie Niemiec. 
Przez wywołanie powstania, 
zajął Korfavty cały G. Sląsk, 
aż do linji demarkacyjnej ı 
stworzył fakt, który tudno 
będzie obalić, 

Następnie wyzyskał Koi:fan= 
ty z cełą umiejętoością niena- 
wiść Francji do Niemiec, Niem- 
cy bowiem  straciwszy swój 
główny cel rozbicia ententy 
poczują rychło siłę każdego z 
poszczególnych państw koal cj. 


na 


E owa: E ETNON 


Dr. Józef Hałaez 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 


przyjmuje w chorobach wene- 
rycznych i skórnych od 8-7 
godz. popoł. (oprócz świąt.) 
Będzin, Nowy Rynek 3 3. 
OE S S ZI WERE PATTY ROC REND 


— NIE PSUĆ TOWARU, < Baczność! 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


29 w SOSNOWCU Modrze- 


jowska 15 w podwórzu, 


Jako długoletni 


"JBqBA Kulefoeds 
— y83SApOUL1 EIT — 


Zz 


sprężynowy lub 
transmisyjny 


Pe 


4 


MASŁO 


roślinne 


KOKOWAR biały i żółty w opakowaniu 10 pudowym i 


OLEJ KOKOSOWY 


KWAS KOKOSOWY (Cocosfettsiiure) 
OLIWĘ do JEDZENIA w najl. gatunku 
NA ŻĄDANIE SŁUŻYMY OFERTĄ 


Tow. Ake. Libawskiej Olejarni (dawn: Kieler) 


x 


r 


2 
cza 
© 
q 
= 
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©. RESTEL; XROLEWS 


METES ÓW 


PABRYKR CERNA 
12 Pa) SALAD 
6 BIN, r PZ 


Zródło zakupu 
dla kooperatyw, stowarzy- 
szeń, kółek rolniczych i 
spółek włościańskich. 


Na żądanie wysyłamy próby. 


OBUWIE NOWE 


ma ten, kto stale używa 
ZNANEJ 


tel. 144-01. 


DEMTYSTA 


J. Szatensztein 


SOSNOWIEC 
Modrzejowska 8. 


„. Godz. przyj. od 10—12 przed poł 


3— 6 po poł. 


Dr. K. Suehodolski 


wyjechał 


powróci 12 czerwca. 


EEE EN E ES SRDA 
Posiadamy stale na składzie: 


25 kilowym 


Warszawa-Praga, Gocławska 9. Telefon 15-98. 


Dr. med. 
T. MELODYSTA 
choroby wewnętrzne, 


specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 


przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


Lekarz Dentysta 


A. Ingster 


Sosnowiec, ul. Warszawska 10 

przyjmuje codziennie od 9 — 12 

i od 2—6, w niedziele i Święta 
od 9 — i. 


OKULISTA 
D-r. medycyny 


L. Cwibak 


Będzin, ul. Kołłątaja Xe 30 Erlicha 

przyjmuje chorych na oczy od 

12'/,—2 popoł. i od 6—71; wie. 

czór (w niedzielę od 12%/, — 2 
~ popoł.) 


EATERS SE EE 
DOKTÓR 


Marja DZIERŻANOWSKA 


Dzbrowa Górnicza 
róg ul. Królowej Jadwigi 


i Sławkowskiej. 
CHOROBY KOBIECE 
ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu. 


| Drobne ogłoszenia | 


Zaginał portfel z paszportem 
i kwitami podatkowemi na 
imię Stanisława Zurka, 


Druk Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. $ 


Towarzystwo Szkół Średnich w Sosnowcu 
zawiadamia Rodziców i Opiekunów, ;że 
6-klasowe Gimnazjum Filologiczne Męskie 
w-.S1E-L € U 


Szkoła Handlowa Zeńska im. Królowej Jadwigi 
Dęblińska 11 

przyjmują zapisy nowych kandydatów(ek) w dni powszed- 

nie od g. 10.ej do 1-ej po poł. Opłata za egzamin do klas 

niższych 200 M., do klas wyższych 300 M 


Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowskie: J. BLAKOWSKI, Zawiercie. 


y 


arbarnia 
Sosnowcu ul, 
Zwolińskiego posiada 
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuję do wypra- 
wy skóry Surowe. 
| I ZPCYDORCEPOCYÓCE ORDO [ PORANNE © Wez 
om Komisowo.Fandlowy „Po: 


„Sosnowiczanka”* w 
Wysoka dom 
na skła. 


ionja, w Sosnowcu Miła 4. 
Poleca ze składu olej tzepako- 
wy jadalny [ gatunku na beczki 
i pudy po cen i e mk.3.300 
pud. 
potrzebny buchalter na stałedo 

składnicy Kółka rolniczego 
w Strzemieszycach, ul. Warszaw- 
ska dom Dobromirskiego. 
/aginął paszport na imię Abra- 

ma Zelingera 
//gubiono paszport . zagraniczny 

wydany przez konsula pol- 
skiego w Londynie, i. Wiernicki 
Sosnowiec ul, Pańska Ne 38, 
/jagimął fracht zużyty na 30 sztuk 

trzody chlewnej dla fabryk 
Hulczyńskiego, na imię Toma- 
sza Bielata. Uprasza się znaiaz- 


cę zwrócić do redakc'i „Iskiy , 
jura Ujaza «<guomńa paszpork 
nemieck!, 
zkoia pol cyjaa w Sielcu, ul. 


Staszyca poszukuje jednej 
rutynowanej kucharki, trzy por 
mocnice : jednej służącej gdo 
sprzątania ovbikacji szkolnych” 
Waszvstejie w wieku powyżej 
lat 40. Zgłaszać się do komen 
dv szkoły do dnia 31 maja 
1921 roku. 
prezcownia Gotsetów Stefacji 

Chorzelskiej Sosnowiec ul 
Naczelnika Piłsudskiego Nr. 14. 
Poleca gorstty podług modeli 
paryskich takze dla ułomuych 
Pas-bandaże, Pasy dla pań, Na- 
APE. Paseczki dla panie- 
nek, 


/gubiono książkę z kasy cho- 
rych i legitymację Związku 
Metalowego Franciszka Szwacz- 
ki. Znalazca zechce oddać w 
Redakcji „Iskry“. 
„Jakób Sajdak zgubił kontrolkę 
chlebową. 
aniel Marjan Kot ubł 2 
D paszporty: 'rosyjski i poka, 
kartę zdemobilizowania wydaną 
w Dąbrowie w baonie  wartow- 
niczyin Nr. -2]3, 00552 «3 


